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w  S e rb ji , W łoszech,

R um unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ....................64 „ 16 ,  6 „
w  B e l g j i ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K ra j, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raz n iźćj w ym ien ione ajencje .
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scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 
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p ła ty  i uw zg lędn ia  się j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena o g łoszeń  ( in se ra tó w ) .
w  pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz  . . 8 cnt. 
w  kaźdóm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 „ 
S tem pel od każdo razow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszen ia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i a jen c je

Ajeneje przy jm ujące  p rz e d p ła tę .  W K rakow ie :  M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywialkowskiego, handel W ierzuchowsktego. — We Lwowie: K sięgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
Ajencje p rzy jm ujące  og łoszen ia .  W K rakow ie :  Maivjan Dworski. — We Lwowie:  A jencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — w T a rn o w ie :  K sięgarnia Gazdy. — w Wiedniu: B. W ołowski
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Ogłoszenie przedpłaty

Upraszam y prenumeratorów naszych , 
k tórych  abonament kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły  kwartał odnowić tak, aby re ­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

w A u s t r j i :
z p rzesy . 
pocztow ą

- złr. 4
- „ 8

W Krakowie;Cena 
p r e n u m e ra ty :

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa  
pod ty tu łe m :

MOSK WA.
Najdogodniej i najtaniój przesyłać m o­

żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

Kraków 30 czerwca.
Półurzędowa korespondencja j  Berlina 

tak  się wyraża o stosunkach austrjacko- 
prusko-rossyjskieh : „ D o b r e  i przyjaciel­
skie stosunki Austrji z Ross j ą , do k tó ­
rych pierwsze podwaliny rzucono p o d ­
czas berlińskiego zjazdu cesarzów, należy 
uważać ty lko ,  jak o  skutek gorliwie za ­
wiązanych stosunków z Niemcami. Tw ier­
dzenie zat<>m, że odnowiony pomiędzy 
Austrją a Rossją przyjacielski stosunek 
t y  najmniej nie zależy od pośrednictwa 
pruskiego, jest całkiem bezmyślne; nie- 
możebnem jest takio porozumienie się Au- 
strji i R issji, któreby zaszkodziło in tere­
som Prus — wiedzą o tern dobrze zaró­
wno w Be: linie jak w Wiedniu".

W edług  Pest. Corresp. deputacja regni- 
kolaroa k roacka  przyjęła  następującą pro­
pozycję deputacji regnikolarhój węgier­
skiej : „W  razie demiłitaryzacji całój g ra ­
nicy wojenr.ó] lub pawnój jej części, bę­
dzie na nowo określoną kwota, ja k ą  Kro- 
acja i Slawonja mają pobierać ze swoich 
dochodów, jeżeli dotychczas wyznaczone 
45%" nie wystarczą na koszta adm inistra­
cji autonomicznćj tych krajów". Podług 
Pest. Corresp. cała sprawa ugody od t e ­
go j-duego punktu zależała; a zatem trze- 
baby  ją  uważać za ostatecznie załatwioną, 
jeżeli dziennik , który ja k  wiadomo, jest 
organem pó łurzędow ym , został dobrze 
powiadomiony.

Bismark z całą familją przybył już do 
Warzynu. Bardzo być m oże, źe teo ur­
lop jego zamieni się w dym isję , gdyż 
wiatr, wiejący obecnie od dworu, n iajent 
dla księcia pomyślny; prezydentowi mi­
nistrów hr. Roouuwi udało się podobno 
przekonać króla, że polityka wewnętrzna 
Bism arka , oparta jedynie na środkach 
gwałtownych, które jt-źli się dają we z n a ­
ki u itra inontanom , to i liberalistom nie 
przepuszczają , że polityka taka  więcój 
szkody krajowi, jak  pożytku przynosi.— 
Już  w zeszłym roku miały miejsce wiel 
kie nieporozumienia między Bismarkiem 
a Roonem, które jednak w grudniu, przy- 
najmniój na pozór, udało się zażegnać; 
może i dziś jeszcze uda się ja k ą  taką zgo­
dę między nimi przywieść do sk u tk u ,  
nigdy to jednak długo nie potrwa.

„W e F ran c j i ,  mówi p. E dw ard  Loek- 
roy, zaczyna panować moralny porządek. 
Dzieją się cuda w Chartres, w Pontmain, 
w Paray-le-Monial, w Paryżu i w S*lette; 
prefekci prześladują woloomyślący c h , 
deputowani chodzą za procesjami, były 
m im s t ' r  urąga się z t ru p a ,  a izba przy 
klaskujo i wszystko dowodzi, że zbawi 
nas cudowna woda z Lourdes". Dzisiej­
szy rząd Irancuzki istotnie zdaje Bię cho­

rować na jakąś padaczkę polityczną, k tó ­
ra  naturalnie wcześniej lub późnićj musi 
go przywieść do ustąpienia. Tymczasem 
jednak zwycięztwa gabinetu Brogliego 
nie pozostały bez wpływu na lewy śro ­
dek. Zamiast trzymać się w mocniój ści- 
śnionym szeregu, zastęp lewicy z każdym 
dniem się zmniejsza, liczba odszczepień 
ców wzrasta. Podczas rozpraw nad inter­
pelacją Le  Royer’a dwudziestu członków 
lewego środka głosowało wraz z obroń 
cami nowożytnego p raw a ,  inni zaś połą 
czyli się z przyjaciółmi despotyzmu i ciem 
noty, albo bojaźliwie wstrzymali się od 
głosowania. Nawet pro tes tanc i , jak Met- 
tetal, Cornelis de Witt, Jobnston i Wad 
dington głosowali przeciwko ideom, któ 
rych tak wymownie bronił iGh współwy­
znawca Pressensó.

Ajencja Stefani’ego donosi, że król wło- 
ski powuerzył utworzenie nowego mini­
sterstwa Minghetti’emu, k tóry już ofiaro­
wał teki niektórym ze swoich przyjaciół. 
Gabinet Minghetti’ego by łby  tego rodzaju, 
źe mniój więcój zręcznie potrafiłby ró ­
wnoważyć wpływy Francji i Prus. W sk u ­
tek k lerykalnych dążności rządu francuz- 
kiego obawiano się, ażeby W iktor E m a 
nuel nie zrobił wyboru baidziój stanow­
czego ; chociaż i do tego przyjść jeszcze 
może, przesilenie ministerjalne potrwa dni 
kilka, i n iktby się nie zdziwił, gdyby w 
tym. krótkim czasie wpływy Prus odnio­
sły całkowite zwycięztwo.

R uskij Inwalid  pisze: „Przednia straż 
oddziału orenburskiego odparła  24 maja 
atak nocny Chiwańców; 26 maja tylna 
straż rozproszyła 500 Chiwańców; tegoż 
samego dnia oddział rzeczony połączył 
się z oddziałem Mangyszłackim. W  po- 
fcl żu miasta Chodżtli 6,000 Chiwańców 
poniosło klęskę zupełną; obóz ich i ar­
maty dostały się w ręce Rossjan, którzy 
z jęli Chodżeli 27 maja. Jes t  rzeczą p raw ­
dopodobną, źe po tych zwycięztwach w oj­
ska rossyjskie już weszły z tryumfem do 
Chiwy."

Powaga kurji izymskiój upada na coraz 
większćj przestrzeni świata. Rada stanu 
cesarstwa brazylijskiego powzięła nastę 
pujące uchwały: 1) bulle papiezkie mają 
być odtąd ważnemi tylko po udzieleniu 
im appr> bacji rządu, 2) klątwa kościelna 
nic pociąga za sobą skutków cywilnych.

Kolej zachodnio-galicyjska.
Okolice podgórskie w zachodniój Gali­

cji jak nam z różnych stron donoszą, 
dotknięte są cholerą. Nie ulega wątpliwo­
ści, źe zaraza ta  szerzy się głównie w sku­
tek nędzy i głodu między ludem wiej 
skim i ludnością małomiejską.

Okoliczność ta przywodzi nam znowu 
na myśl sprawę budowy kolei zachodnio- 
gsilicyjskićj, k tórą  już kilkakrotnie przy­
pominaliśmy ministerstwu a ostatnim ra ­
zem gorąco polecili opiece ministra-rodaka.

Pojawiająca się teraz cholera w pod­
górskich okolicach zachodniój Galicji, k a ­
że nam znów wracać do tego tematu i 
znowu nalegać na rząd, aby w swoim wła­
snym i naszym interesie raz koniec po­
łożył wiecznój zwłoce i bez oglądania się 
na bankrutujące banki i przedsiębiorców 
spekulantów wziął się do robót koło tój 
kolei.

Pan minister finansów jes t  tak troskli­
wym i dbałym o nas, że w osobnym roz­
porządzeniu do namiestników” wzywa icb, 
aby się przyczynili do zakładania fundu­
szów gwarancyjnych celem zapobieżenia 
następstwom kryzys giełdowój.i

Ta  troskliwość p. ministra co do Gali 
cji by ła  zupełnie zbyteczną! Spadek pa­
pierów giełdowych mało nas dotychczas 
obchodzi — o podniesienie kursu ich nie 
wiele dbamy. Ale jeżeli w którym punkcie 
kryzys giełdowa może mieć złe następ­

stwa dla nss, to głównie w tym, źe brak 
pieniędzy paraliżuje wszelką przedsiębior­
czość u n a s , źe nagłe deficyta każą za­
niechać wielkim kapitalistom w ykonyw a­
nia różnych przedsiębiorstw, budowli i t. p. 
które już były w projekcie.

A najjaskrawszym przykładem, że t a k  
się rzecz ma jes t  właśnie ta okoliczność, 
źe rządowi tak trudno jest dzisiaj znaleźć 
prz-dsiębioreów do budowy kolei zacho- 
dnio gaiicyjskiój. Ale z tego wszystkiego 
wynika tylko obowiązek rządu rozpoczę­
cia tój budowy na własny rachunek a to 
jak  najprędzój. Pierwszorzędny interes pań 
stwa i chwilowe położenie krytyczne w 
zachodniój G licji nie pozwalają rządowi 
ociągać się dłużój z tą sprawą.

A j-żeli już  o tój kolei zachodnio-ga- 
licyjskiój mówimy, to niech nam wolno 
będzie zwiócić uwagę rządu jeszcze na 
jednę okoliczność.

Siedziba dyrekcji ruchu kolei nie jest 
obojętną rzeczą ani dla kolei samój, ani 
dla prowincji i m iasta , w któróm się 
znajduje.

System centralistyczny nie odstępuje 
nigdy od ulubionój zasady swój, aby  tak 
zwane „centralne miejsca" wszelkich 
przedsiębiorstw i gałęzi administracji sie­
dzibę swą miały w stolicy państwa. W  A u­
strji zaledwie w ostatnim czasie zdobyto 
się na koncesję, aby przynajmniój rodzaj 
poddyrekeji pod nazwą „dyrekcji ruchu" 
kolei galicyjskich znajdowały się we Lwo- 

' wie. Takich podrzędnych dyrekcji posia­
da dziś Lwów już  kilka. Kolej Karola L u ­
dw ika , czerniowiecka, arcyksięcia A l­
brechta, przemysko łupkowska, mają swo­
je  dyrekcje ruchu we Lw ow ie; tylko K ra ­
ków nie jest jeszcze siedzibą źadnój d y ­
rekcji kolejowój. Otóż przyszła kolej za­
chodnio - galicyjska nie może w żadnym 
innym mieście stosowniój mieć swojój dy 
rekcji jak  w Krakowie.

Jako  główne miasto zachodniej Galicji, 
jako  główny węzeł, w którym zbiegać się 
mają nietylko niektóre lmje sieci kolei 
zachodnio gaiicyjskiój , ale przez który 
przechodzi główna arterja kom unikacy j­
na Galicji kolei Karola Ludw ika łącząc 
się tutaj z koleją północną Ferdynanda: 
Kraków ma w szJk ie  kwahkacje  na sie 
dzibę dyrekcji zachodnio-galićyjskiój k o ­
lei. A należałoby się też już Krakowowi 
jakiekolwiek wynagrodzenie i powetowa­
nie materjalnych strat, k tóra  poniósł, zo­
stawszy zredukowanym do prostego mia­
sta powiatowego, szczególnie teraz kiedy 
wierne obietnice zrobienia z niego Aten 
polskich, nie bardzo świetnie się ziściły. 
„Sprawiedliwość podstawą państw" po­
wiada dawne przysłowie: do tój sprawie­
dliwości w rzeczach politycznych i ad ­
ministracyjnych odwołujemy się, podno­
sząc zawczasu głos za naznaczeniem K ra ­
kow a , jako siedziby dyrekcji przyszłój 
kolei zachodmogalicyjskiój.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 28 czerwca.

C. [Z k l u b u  p o s t ę p o w e g o  — g a ­
l i c y j s k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i . ]

Doniosłem wam był już o odezwie 
klubu postępowego, k tórą  rozesłał w spra­
wie wyborów po powiatach i miastach. 
Odezwa ta wywołała odpowiedź dr. K ań ­
skiego z Krakowa, w którój zarzuca klu- 
bowLjakieś separatystyczne cele w sp ra­
wie wyborów, chęć wyłamania się z pod 
solidarności z komitetem centralnym itp. 
rzeczy.

Wczoraj wziął tedy klub owe otwarte 
pismo dra Kańskiego- pod rozwagę, a 
wuększość klubu zgodziła się po dość 
burzhwój rozprawie na to, ażeby p. K ań­
skiemu odpowiedzieć w drodze przez 
niego obranój. Do ułożenia tój odpowie­

dzi wybrał komitet osobną komisję z po ­
leceniem przedłożenia sprawozdania na 
przyszłóm posiedzeniu.

Nam się jednakowoż nie z d a je ,  żeby 
wniosek klubu mający na celu dawanie 
odpowiedzi na odpowiedź p. Kańskiego, 
był stósownym, już dla tego samego, źe 
komitet jako  taki z pojedyńczemi osobi­
stościami w polemikę wdawać się nie 
powinien. Łatw o w ten sposób staćby się 
mogło, źe poszedłszy raz tą drogą, klub 
będzie późniój zmuszony na każde do 
niego publicznie wystosowane zapytanie 
dawać odpowiedzi; jeżeli bowiem dziś 
uznaje za stosowne odpowiadać p. K ań ­
skiemu na jego elukubraeje, toć jutro 
musiałby, nie chcąc być niekonsekwen­
tnym, odpowiadać na zapytanie  każde­
go innego polityka, k tóregoby zebra ła  
chęć wystosowania podobnego pisma do 
klubu, jak p. Kański. Czyby na  tóm po­
waga klubu zyskała, wątpię. Klub powi­
nien, zdaniem mojóm, nie wdając się w 
odpowiedź na odpowiedź p. Kańskiego, 
wystąpić przed krajem z odezwą, w k tó ­
rój by w ykazać powinien, jak szkodliwą 
i niebezpieczną być może dla naszój 
sprawy tak  niesłychana ślamazarność w 
traktowaniu najważniejazój kwestji , j a k ą  
się właśnie powołane do energicznego 
jój rozwiązania ciało tj. komitet central­
ny niestety dotąd odznacza. Ź e  p. K a ń ­
skiemu zdaje się. b yć  szczytem patrjo- 
tyzmu gouśnienie z założonemi rękom a 
a choćby nawet zupełne zmarnienie, b y ­
le zawsze w so lidarności! — to może 
być jego indywidualnóas przekonaniem, 
k tóre  jednak  klub, zdaniem mojóio, mil­
czeniem pominąć winien.

Nie idzie za tó m  jednak ,  aby klub nie 
miał wypowiedzieć jasno i otwarcie, iż 
wobec ospałości centralnego komitetu on 
jako  jedyne polityczne towarzystwo w 
kraju  nietylko ma prawo ale i obowią­
zek zająć się z całą energją sprawą w y ­
borów bezpośrednich, aby ona w chwili 
stanowczój na niekorzyść naszą nie wy­
padła, —• a niechaj będzie przekonanym, 
źe pomimo krzyku  zwolenników' tak  zwa­
nej „solidarności" w bezezynnóm w ycze­
k iw aniu ,  kraj mu będzie wdzięcznym 
za to.

Na wczorajszóm posiedzeniu k lubu p o ­
ruszoną była także sprawa kandydatur. 
Mniejszość klubu je s t  tego zdania, iż 
klub bez oglądania się na komitet cen­
tralny swoich kandydatów' postawić po ­
winien. Być może, iż się znowu wyrwie 
jak i  Filip z Konopi z otwartóm pismem, 
iż to złamanie solidarności narodowój, a 
może nawet zdrada itp. — spodziewamy 
się wszakże, iż klub nie ulęknie się tych 
frazesów, któremi dziś już  i dzieci stra­
szyć nie można i postawi kandydatów , 
choćby tylko dlatego, aby tym sposobem 
paraliżować zabiegi przeciwników n a ­
szych, którzy już dziś po powiatach na 
korzyść swoich kandydatów  agitują.

Wczoraj odbyło się walne posiedzenie 
towarzystwa gaiicyjskiój kasy oszczędno­
ści. Przypominacie sobie zapewne owe 
siarczyste artykuły, w których oba tu te j­
sze dzienniki na wyścigi s tarały  się udo ­
wodnić zarządowi tój instytucji nieuczci­
wą gospodarkę , przekraczanie  statutów 
i t. p. Będąc w tój sprawie dobrze poin­
formowanym, nazwałem owe zarzuty sw o ­
jego czasu prostym wymysłem, niego­
dnym uczciwego pisma — za co spadł 
na mnie oczywiście grad najobrzydliw­
szych epitetów. Otóż na wczorajszóm 
posiedzeniu pp. Podlewski W iktor i Wie- 
czyński. jako komisja wydelegowana do 
zbadania zarzutów dyrekcji przez dzien­
niki uczynionych, przedłożyła sprawo­
zdanie, w któróm oświadcza, źe wszyst­
kie owe zarzuty paj.mniejszój nie mają 

I podstawy, źe nieprawdziwe.
; Sprawozdanie tyć jeśflBĘfnkiszóm dla mnie 
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darzony zostałem przez tutejsze pisma 
za to, iź kasę oszczędności wziąłem w o 
bronę, potwierdza bowiem wszystko to, 
co j a  w odpowiedzi na zarzuty owych 
dzienników swojego czasu wypowiedzia­
łem.

W ieliczka 26 ózerwea.
6r. Nowa rada miejska, o którój skła­

dzie już poprzednio donosiłem, przystą­
piła we wtorek d. 24go bm. do wyboru 
zwierzchności gmionćj. Na' posiedzenie 
zebrało się 23 radnych, a zagaił je naj 
starszy wiekiem p. Marcin Mazurkiewicz. 
W przemowie swój ocenił on należycie 
zasługi dotychczasowego burmistrza p. 
Ludwika Łapińskiego i oświadczył, źe 
uważa za obowiązek sumienia jemu od­
dać swój głos, by dobro miasta nadal 
w jego wypróbowanym spoczywało ręku. 
Po tóm przemówieniu chciała rada na 
wniosek p. L. przez aklamację wybrać 
p. Łapińskiego burmistrzem. Temu sprze­
ciwił się jednak komisarz rzędowy, po 
wołując się na ustawę wyborczą ordy­
nacji gmionćj, w skutek czego przystą­
piono do głosowania. Na 22 głosujących 
otrzymał dotychczasowy burmistrz 21 gło 
sów a jeden głos padł na p. F. B. Na 
widok tak wielkiego zaufania przyjął p. 
Łapiński godność, jaką go rada po raz 
drugi zaszczyciła, zapewniając, że jak 
docąd, tak i nadal li tylko dobro miasta 
będzie miał na oku.

W końcu wybrano assesorami: panów 
Erazma Wiadakiewicza, Brunona Miczyń- 
skiego, Franciszka Bittmara, Stanisława 
Tapferta, Wilhelma Kocha i Józefa Kieł 
czykowskiego. Z tego assesorjum wybra­
no na zastępcę burmistrza p. Bittmara, 
dotychczasowego wiceburstrza. — W  ten 
sposób spełniło się w zupełności życze­
nie wszystkich dobrze myślących oby­
wateli wielickich przeżeranie w korespon 
dencji do Kraju wyrażone.

Po ukończeniu posiedzenia pragnęli 
mieszkańcy Wieliczki zrobić serenadę 
swemu burmistrzowi, aby mu przynaj­
mniej tym sposobem wyrazić podziękę 
za jego dotychczas poniesione trudy o 
koło dobra miasta i radość, że sprawy 
gminy i nadal pozostaną pod jego opie­
ką. Gdy jednak pogoda tego wieczoru 
nie sprzyjała, odłożono ją  na wczoraj i 
wykonano wspaniale przy świetle pocho­
dni, tudzież udziale muzyki salinarnój i 
straży pożarnój ochotniczćj.

P oznań .  Krótkość ostatniego posiedze­
nia parlamentu niemieckiego nie pozwoliła 
posłom polskim przypomnieć Niemcom 
naszych praw do odrębności i zaniesienia 
protestu przeciwko wszelkim prawom b ud­
żetowym niemieckim, co byłoby tylko 
prostą konsekwencją stanowiska zajętego 
przez naszych posłów w parlamencie. 
Lecz w niespełna półtory godziny już 
wszystkie kwestje będące na porządku 
dziennym zostały załatwione, a więc nie 
było czasu na protest z trybuny i umo­
tywowanie głosowania posłów polskich 
przeciwko budżetowi. Jednak dla zadosyć 
uczynienia swym obowiązkom złożono do 
stenograficznych sprawozdań oświadcze­
nie, w któróm posłowie nasi przypominają 
dawniój zaniesiony protest przeciwko wcie­
leniu prowincji polskich do rzeszy nia- 
mieckiój. Protest ten opierał się na pra­
wach historycznych i narodowych, oraz 
na traktatach międzynarodowych, zabez­
pieczających nasze prawa do odrębności. 
Parlament jednak nie przyjął wniosku o 
wykluczenie prowincji polskich z rzeszy 
niemieckiój. Dzisiejszy więc protest prze­
ciwko prawom budżetowym jest tylko 
wynikiem tego pierwszego kroku, a przez 
zaniesienie takowego Polacy nie schodzą 
z drogi prawnćj.

Podając powyższą wiadomość kores­
pondent Dz. Pozn. robi uwagę, źe jak 
przed dwoma laty posłowie polscy pierwsi 
zabrali głos, gdy chodziło o uwydatnienie 
stanowiska względem kwestji Alzacji i 
Lotaryngji, „tak dzisiaj dziwnym zbie­
giem okoliczności słowa polskie ostatnie 
w zapiskach stenograficznych zajmują 
miejsce, przyciskając niejako pieczęć nie­
zadowolenia pod czynności prawodawcze 
Niemców.11

P. Ignacy Łyskowski poseł z powiatu 
brodnickiego (w Prusach Zachodnich) w 
osobnój broszurze ogłosił sprawozdanie 
z petycji ludności polskiój Prus Zacho­
dnich w sprawie języka polskiego. Pomi­
mo niepowodzenia, jakiego doznała ta 
petycja w sejmie pruskim, p. Łyskowski 
zachęea ludność polską obu prowincji —
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W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich — 
do podawania znowu petycji do sejmu 
pruskiego w nowym jego składzie. P o ­
nieważ wówczas zbiorową petycję lud 1 0 - 
ści polskiój w Prusach Zachodnich głó­
wnie przypisywano agitacji kilku osób, 
więc autor broszurki mniema, źe teraz 
najwłaściwiój byłoby, aby każda parafja 
wysłała osobną petycję do sejmu, i ż ą ­
dała równouprawnienia języka polskiego 
z niemieckim w kościele, szkole i urzę­
dzie. Ten rodzaj petycjonowania powinien 
przekonać Niemców, źe nie jest to żadna 
„agitacja11 lub „demonstracja11, lecz ogólne 
żądanie ludności polskiój pokrzywdzonój 
w swych prawach. Zresztą ci sami Niem­
cy jeszcze przed kilku laty zupełnie ina- 
czój zapatrywali się na to, dopóki sejm 
jeszcze nie był przyzwyczajony do słu- 
źalstwa i wysługiwania się rządowi. Tak 
n. p. w roku 1868 petycję posła Czarliń- 
skiego z Prus zachodnich w sprawie ję­
zyka, izba deputowanych przekazała l-zą 
dowi „do uwzględnienia11, w roku zaś 
1872 po oświadczeniu Bismarka tak nie- 
przyjaznóm Polakom, nad podobną pety­
cją o 50,000 podpisów przechodzi do po­
rządku dziennego ! Nowe petycjonowanie 
p. Ig. Łyskowski zalecał swoim wybor­
com w Brodnicy, gdy zdawał przed nimi 
sprawozdanie ze swych czynności na sej­
mie, a teraz gorąco poleca je całój ludno­
ści polskiój, i wypowiada swe najgłębsze 
przekonanie, że usiłowania te w końcu 
muszą odnieść skutek pożądany.

W Poznaniu, Ostrowiu i Inowrocławiu 
rząd zabronił księżom uczyć prywatnie 
roligji katolickiój nawet w kościołach, na 
tój podstawie, że nie mają konsensów na 
zakładanie szkół prywatnych. W Toruniu, 
jak donosi ćr. T., zabroniono dawać pry­
watnie lekcji języka polskiego jednemu 
z tamecznych miejskich nauczycieli.

Nie mówiąc już o wartości moralnój 
podobnego postępowania, jest ono także 
przeciwnóm prawu.

Jeżeli nauczyciel porozumiewa się oso­
bno z rodzicami co do opłaty i przed­
miotów mających być wykładanemi, to 
udzielający w takich warunkach naukę 
nie tworzyT szkoły, lecz jest nauczycielem 
prywatnym, i w takich razach należy do 
nich stosować przepisy o nauczycielach 
prywatnych. Na mocy zaś tych ostatnich 
władze nie miały prawa zabraniać ani wy­
kładów r ligji ani języka polskiego.

Obchód crzechsetietniego jubileuszu gi­
mnazjum św. Marji-Magdaleny w Pozna­
niu miał charakter podwójny : jeden czy­
sto urzędowy, w gmachu szkolnym, gdzie 
widocznie zapomniano, iż zakład ten za­
łożony przez Polaków i na ziemi polskiój, 
bo ani słowa o tóm me wspomniano, a 
między tóm szeroko rozprawiano o zwy­
cięstwie pod Weissenburgiem — a drugi 
prywatny w małój sali bazarowój, gd/ie 
zebrało się około 70 osób wszelkich sta­
nów. Z powodu tego obchodu dr. Cho 
słowski miał bardzo piękny odczyt.

Sprawy misjskie I powiatowe.

Posiedzen ie  r a d y  m iejskiej k rak o w sk ie j
z dnia 30 czerwca.

Przewodniczący dr. S z l a c h t  o w s k i  
pierwszy wiceprezydent miasta; radców 
obecnych 38.

Nim przystąpiono do obrad nad spra­
wami na porządku dziennym zamieszczo­
nemu, odczytał sekretarz p. Z a w i ł o  w- 
s k i  odezwę prezydjum krajowój dyrek­
cji skarbu, która oznajmia prezydentowi 
miasta, źe z powodu znacznych zaległo­
ści podatkowych widzi się zmuszoną wy­
delegować do magistratu ze swego ramie­
nia urzędnika jako komisarza rządowego, 
aby tenże zarządził stosowne środki w ce­
lu ściągnienia zaległych podatków. Zale­
głości to wynoszą obecnie ogółem 70297 
złr. w. a.

Radca S z u k i e w i c z  zapytuje, dla 
czego pismo to dotyczące właściwie pre 
zydjum magistratu, przedłożone zostało 
radzie miejskiój, skoro tego rodzaju spra­
wy nie były jój dotąd nigdy do wiado­
mości udzielane.

Wiceprezydent dr. S t r z e l e c k i  od­
powiada, źe sprawa ta jest większój wa 
gi, gdyż rząd nadseła komisarza, które­
mu magistrat w sprawach podatkowych 
ma podlegać, przeto magistrat uważał za 
stosowne wyjątkowo o tóm radę zawia­
domić.

W związku z powyższą sprawą posta­
wił r. m. dr. S z o n b o r n  wniosek, aby 
wezwać prezydenta i magistrat o bez-

1 lipca

zwłoczne przedstawienie rządowi konie- 
cznój potrzeby wstrzymania zarządzonój 
od 1 lipca b. r. egzekucji wojskowój w 
celu ściągnienia należytości skarbowych.

Zarazem wniósł radca Szonborn o za­
rządzenie stosownych środków w celu 
ratowania obywateli w Krakowie zagro 
żonych przez kryzys panującą, wspar­
ciem z funduszów pożyczki za dostarcze­
niem odpowiedniój rękojmi.

Pierwszą część wniosku radcy Szón- 
borna uchwalono, drugą zaś odesłano do 
sekcji skarbowój dla zarządzenia stosow­
nych kroków w porozumieniu z wydzia­
łem kasy oszczędności.

Do komisji wyborczój, ustanowionój 
dla przeprowadzenia wyborów do izby 
handlowój, delegowano z grona rady miej­
skiój p. Gwiazdo morskiego.

Z porządku dziennego uchwalono na 
wniosek sekcji ekonomicznój nabyć dwie 
realności na Kleparzu w celu otwarcia 
ulicy, tj. od pp. Fibicha i Kurnikowskie 
go — oraz uchwalono wypłacić cenę ku ­
pna za realność nabytą od p. Rydzow- 
skiej na rozszerzenie ratusza z funduszu 
pożyczkowego.

Sprawozdawcą pierwszych dwóch spraw 
był radca Rzewuski, ostatniój zaś adjunkt 
wydziału rachunkowego Gross.

Na tóm zakończono obrady publiczne, 
poczóra przystąpiono przy drzwiach zam­
kniętych do obsadzenia posad nauczy­
cieli przy szkole miejskiej w pałacu bi­
skupim.

Nauczycielami mianowani zostali: pp. 
Aleksander Pająk (39 głosów), Kazimierz 
Brochocki (38), Leopold Mierkowski (34).

Zastępcą nauczyciela został mianowa­
ny pan Franciszek Maciejowski (19 gło­
sów).

Nauczycielem kaligrafji został miano 
wany p. Franciszek Kotłowski (27 gł.), 
nauczycielem rysunków na Kazimierzu 
p. Stanisław Nagojski (29 gł.) w miejsce 
p. Cerchy, który przeniesiony zostaje do 
szkoły w pałacu biskupim.

Koniec posiedzenia o godzinie ósmej 
wieczorem.

Kranika notoczna i reisnaitsisL
Kraków, 30 czerwca. 

Delegat n a m ie s tn ic tw a  p. Bobowski zwie
dził wczoraj wystawę rysunków w szkole real- 
nśj przy ulicy św. Jana  i wyrażał się z wiel- 
kiem zadowoleniem i uznaniem o nadspodzie­
wanych postępach uczniów.

R ektorem  wszechnicy jagiellońskiśj na  rok 
1 87 3 /4  w y 'ra n y  został dr. Piotrowski, z wy­
działu lekarskiego.

J lltrO  odbędzie się wykład habilitacyjny 
dr. Gustawa Romera: „O starorzymskich szko­
łach prawniczych."

Od kilku dni bawi w Krakowie sekretarz 
ministerstwa handlu baron Bela Weigelsberg, 
wysłany w celu zbadania, jak i przemysł do­
mowy w różnych okolicach Galicji kwitnie i 
jakirnby sposobem podnieść go można i zape­
wnić mu odbyt na zewnątrz.

P. Antoni C hm ursk i ,  który  już był królem 
kurkowym w r. 1867, został nim i w roku bie­
żącym. Marszałkami obwołano pp. Ludwika 
Zieleniewskiego, radcę miejskiego i b. majora 
p. Lesińskiego.

Pogrzeb  Ś. p. S ie la w y  odbędzie się jutro  
o godz. 3 po południu.

P rz y  Odbytem w d. 28 czerwca r. b. w 
towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych losowa­
niu dzieł sztuki za rok 1 87 2 /3  wyciągnięte 
zostały  następujące numera akcvj:

32, 46, 83, 94, 110, 285, 292, 330, 359, 
406 ,  417 ,  4 60 ,  4 81 .  493 ,  498, 550, 654, 
850, 861 ,  879, 926, 927, 1106 , 1113 ,  1151 ,  
1179 ,  1216, 1358, 1577, 1626, 1646, 1679,
1683, 1756, 1772, 1806, 1856, 1861, 1943,
1969, 1988, 2007 , 2025 , 2031 , 2044, 2138 ,
2244 ,  2254 ,  2286 ,  2288 , 2290 , 2298, 2313,
2341 , 2375, 2393 , 2482 , 2564 , 2584 , 2663,
2676 ,  2838 , 2888 , 2911, 2961 , 3036 , 3082 ,
3187 ,  3230, 3279 ,  3333 ,  3 35 8 ,  3376, 3378 ,
3395 ,  3437, 3 562 ,  3638 ,  3684.

W ładze w o jsk o w e  rozporządziły, ażeby 
rozdawanie codzień rano polewki kminkowej, 
które obecnie zaniechane być miało, w załodze 
krakowskićj i nadal pozostało w użyciu, gdyż 
jestto  nie tylko bardzo dobry środek zaradczy 
przeciwko chorobom, ale nadto, jak  się poka- 
żuło, przestała większa połowa żołnierzy od 
czasu rozdawania tś j polewki wódkę pić, — pra­
wda, że ku wielkiemu zgorszeniu kantyniarzów.

Z sądu  karnego .  — W e wtorek dnia 1
lipca odbędą się w tutejszym sądzie karnym 
następujące ostateczne rozprawy: Jana  Majdy 
o ciężkie uszkodzenie ciała, Wojciecha Buko­
wskiego o ciężkie uszkodzenia ciała, Leona 
Mikulskiego o kradzież.

—  Ulica K arm e licka  należy niezaprzecze- 
nie do najpiękniejszych dzielnic naszego mia­
sta, niedawno przybyło jój wiele ozdoby przez 
poprowadzenie nowej ulicy Batorego (czyli ra ­
czej Batorowskiój). Ju ż  dzisiaj wznoszą się 
na obu krańcach tej nowej ulicy dwa wspaniałe 
budynki: dom p. Gebharda i p. Armatowicza, 
a można się spodziewać, że niedługo, gdy wię- 
cśj podobnych, domów powstanie, część ta  "mia­
sta nie tylko do najpiękniejszych ale i do naj­
okazalszych liczyć się będzie. Już  dzisiaj do- 
my i grunta na ulicy Karmelickiej są poszuki­
wane. Nasze władze miejskie pomyślą więc 
zapewne jak  najprędzój o przysporzeniu p la­
ców pod domy w tych stronach, a nawet, jak  
słyszeliśmy, jes t już  podobno projektowape 
wycięcie nowój ulicy, która byłaby dalszym 
ciągiem ulicy Batorowskiój i prowadziła z ulicy 
Karmelickiej na ulicę Dolnych Młynów. Że 
taka  nowa droga jest potrzebną, pokazuje cała 
topografja miasta a zwłaszcza ulic, inaczśj na j­
bliższa komunikacja z ulicy Batorowskiój ku 
ulicy Dolnych Młynów i ku Czarnej Wsi, by ­
łaby zamkniętą i niedokończoną. To też za­
pewne, obok powiększenia liczby placów pod 
domy w części miasta tak zdrowój i pięknój, 
było powodem, że władze miejskie tę nową 
ulicę zaprojektowały. Należałoby się jednak 
z wykonaniem tego projektu pospieszyć. D zi­
siaj w tych stronach dużo je s t  jeszcze ogro­
dów i gruntów niezabudowanych, nabycie więc 
ich byłoby daleko tańsze dla miastu, niż pó 
źniój gdy prywatni właściciele postawią na 
tych miejscach domy albo inne jakie budynki.

== W uliczce, podobno nie mającój dotąd 
nazwiska a prowadzącej od bramy Florjańskićj 
do Pijarów, zrobiono nowy płytowy trotoar, 
który zastąpił dawne niewygodne okrąglaki. 
Wygodniejszą stała się przez to także droga 
do Bazaru leżącego w tych stronach.

W s p r a w ie  okoliczności, towarzyszą­
cych śmierci ś. p. Józefa Sielawy, odbie­
ramy jeszcze następujące szczegóły:

W artykule zamieszczonym w kronice 
Kraju w nr. 146 o przypadkowej śmierci 
ś. p. Józefa Sielawy w skutek obłąkania, 
wyczytałem następujący ustęp: „Domo­
wnicy zaalarmowani udali się na spoczy­
nek.11 Mija się to z prawdą, gdyż kiedy 
ś. p. Sielawa począł krzyczeć z okna na 
ulicę, współlokatorowie na 2gićm piętrze 
nie mogli go słyszeć w swych sypialnych 
pokojach, będących od dziedzińca, i od­
dzielonych trojgiem drzwi od jego pokoju. 
Głos jego dochodził do nich od przeczni­
cy, sądzili przeto, ż<> to ktoś krzyczy na 
ulicy Szpitalnój, i zupełnie ich to nie za­
alarmowało, bo często słychać różoe ha­
łasy i krzyki na tej ulicy. Gdy jednak 
krzyk się ponawiał, dowiedzieli się do- 
pióro od stróża kainienicznego, że to pan 
Sielawa tak krzyczy i że go trzech pa­
nów przyprowadziło do domu. Natych­
miast udali się do sąsiedniego frontowego 
pokoju, żeby się przekonać co się u niego 
dzieje, a usłyszawszy spokojny śpiew ru- 
skiój dumki, a potem gwizdanie, zbliżono 
się do jego drzwi, ale w tój samój chwili 
usłyszano krzyk przeraźliwy i strzał z re­
wolweru — nagle wszystko ucichło. P rze­
rażeni domownicy niezwłocznie wołali na 
stróża, aby sprowadził komisarza policji. 
Dopióro wtedy nadeszła policja z żołnie­
rzami, a gdy ci weszli do jego pokoju, 
przez mieszkanie wspóllokatorów, nie­
szczęśliwy obłąkany wyskoczył oknem. 
Okazuje się ztąd, źe domownicy nie spali, 
i kiedy policja chciała wejść do pokoju, 
zwracali nawet uwagę, źe na widok żoł­
nierzy, nieszczęśliwy gotów wyskoczyć 
oknem, co się tóż aa nieszczęście stało!

Bochnia , 25 czerwca. [R a d a  m i e j s k a  w 
o b e c  s z k ó ł , ]  — W iadomą je s t  rzeczą, źe Bo­
chnia stara się od 10 lat o gimnazjum realne. 
Od niejakiego czasu krążyła wieść ■— i to nie 
bez podstawy — że ministerstwo odrzuciło pe­
tycję rady miejskiej z tego powodu, źe fundusz 
państwowy nie wystarcza na uczynienie jej z a ­
dość. Mimo tój wiadomości a nawet informacji 
przesłanój z namiestnictwa tutejszemu staroście 
rada m. wysłała trzech delegatów do ministra 
Ziemiałkowskiego z prośbą, aby się przyczynił 
do utworzenia rzeczonego gimnazjum. Minister 
Ziemiałkowski rozpatrzywszy się bliżej w spra­
wie, oświadczył deputaeji, źe w najlepszym ra ­
zie dopiero na przyszły rok (ale nie szkolny) 
mogłaby byc mowa o założeniu gimnazjum w 
Bochni. Tymczasem a conto powstać mającego 
gimnazjum rada m. uchwaliła już  teraz znieść 
szkołę nizszo-realną a natomiast otworzyć 5tą 
klasę w szkole panieńskiej. Rzeczywiście jes t  
to uchwała godna śmiechu i politowania. Czyż 
można na pewne liczyć, źe minister Ziemiałko­
wski, pomimo najszczerszych chęci, będzie W 
tóm miłćm położeniu, aby mógł wykołatać żą­
dane gimnazjum ? Czyż rada m. rozsądnie czy­
ni, znosząc zakład, który po przekształceniu 
na szkołę wydziałową większąby przynosił ko-
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rzyśe, niż naw et tak upragnione gim nazjum . 
G dyby rada m. więcój dbała o szkoły  n iższe, 
które są podwaliną w szelkiej w iedzy i w ycho­
wania, toby nas nie dziw iła ta żądza posiada  
nia „szk ó ł w y ższy ch 11, których i tak je st  pra­
wie dosyć, przynajmniej jak na teraz. Musimy 
tu jeszcze  nadm ienić, źe  miasto postanow iło  
ofiarować 4 0 0 0  zła. na utrzym anie m niem ane­
go gimnazjum. N ie m ielibyśm y nic przeciw te ­
mu i owszem  życzym y radzie miejskiój aby nie 
tylko gimnazjum ale w szechnicę uzyskała , j e ­
żeliby to było potrzebnem  dla dobra ogółu , ale 
nie m ożem y pom inąć m ilczeniem  tój okoliczno­
ści, że  rada m. krzyw dzi szk o ły  n iższe, które 
kształcą  naród i sposobią go w krótkim czasie  
do życia  praktycznego. Jeże li w szyscy  m ieli­
byśm y w ychodzić z tej zasady, którą propagu  
je pew ien radca bocheński „że kto nie posiada  
znajom ości łaciny i greki, ten nie je s t  człow ie­
k iem 11 to burzcie szkoły  n iższe, które i tak są 
nędzne a staw iajcie gim nazja. N ie  wątpim y, źe  
rada szkolna krajowa nie zgodzi się  na uchw ałę  
rady bocheńskiej.

Cukrownie galicyjskie w maju nie b y ły  
w ruchu. W  Tarnowie ty lko wyrobiono 60  
centnarów cukru w stan ie płynnym  z kartofli.

Nagroda za ocalenie życia. •— N am iestn i­
ctwo udzieliło  M ikołajowi Ł ucykow i z P osady  
dolnej pod Staremmiastem nagrodę 5 z ła . za 
wyratowanie tonącego J, Jaszka z wezbranej 
rzeki.

Nowości literackie. —  „Rok w pieśni,"
zbiorek Józefa  Grajnerta. W arszawa.-— „O od­
kryciach i wynalazkach," odczyt popularny A. 
G łow ackiego, stanow iący trzecią książeczkę  
wydawnictwa dzieł popularnych dla rzem ieśl­
ników , w ychodzących nakładem  p. M akowiec­
kiego w W arszaw ie.—  „O świata i praca ,“ od­
czy t miany w Poznaniu  dnia 26  maja b. r. 
w uroczystość 25  letn iego jub ileuszu  poznań­
skiego tow. przem ysłow ego, przez dr. Rom ana 
Szym ańskiego. Poznań. —  „O ubezpieczeniach"  
zasady w ynagradzania szkód zrządzonych p o ­
żarem, przez Bron. M ayzla. W arszawa.

Wieczny kelendarz ścienny ruchom y na 
cześć M ikołaja K opernika, u łożony przez ks. 
Franciszka K saw. G łodkiew icza i przeznaczony  
na w ystawę w iedeńską, ma być dziełem  bardzo 
ciekaw em  z w ielką sum iennością i w oryginalny  
sposób wykonanem . P ierw szy  ten w swoim  ro­
dzaju kalendarz obejm uje rachubę wedle ka­
lendarza ju ljańskiego, gregorjańskiego i staro 
rzym skiego, ze swemi. calendae, nonae  i idus. 
M ożna więc za pom ocą jego  w yszukać i obli-j 
czyć  w szystkie daty z przeszłości i na przy-! 
sz ło ść  i sprow adzić różne sposoby datow ania' 
na nasze dziś używ ane. K alendarz ten składaj 
się z 7 kó ł czy li ty luź części z 5 stawkam i i j 
1 dokładką. Z tych 4  ko ła  ruchom e. Środko-j 
we dwa koła przedstaw iają niebo z gwiazdam i 
w ich gromadach (konstelacjach), dalej na dru -'

giem  kole znajdują się  dwie krzyźow nice w ia­
trów, pierw sza niem iecka czyli morska, dzielą  
ca tarczę horyzontu na 32  części, druga p o l­
ska w edług znaczenia W incentego P ola , dzie­
lącą horyzont na 2 4  części. W iatry odznaczo­
ne są kolorami. T rzecie koło ruchome obejmu­
je  kalendarz ruski. W  czwarlem  kole znajdują 
się dane, służące do kalendarza polskiego i 
g.egorjańsk iego. P iąte  koło ruchome k siężyco­
we. Szóste  koło nieruchome, ze świętam i n ie­
ruchomemu Siódme koło n iedzielne. D z ie ło  to 
naszego rodaka zasługuje na baczną uwagę. 
Twórca jego  zam yśla napisać „K alendarz astro­
nom iczne kościelny i cyw ilny". D z ie ło  to ma 
być nader obszerne.

W Medyce ma być wkrótce założona  nowa
cukrownia.

=  „Przyjaciel dzieci i młodzieży" wy
dawany przez J. Chociszew skiego w Poznaniu, 
przestaje wychodzić od 1 lipca dla braku pre­
num eratorów, miał ich bowiem tylko 2 0 0 .

Tow arzystw o  d ram atyczne ,  zostające
pod kierowuictwem  p. Sarneckiego, daje obec­
nie przedstaw ienia w K aliszu.

Szczególny rodzaj zemsty.—J a k t o ? - z a ­
pytano m łodego Francuza —  dziś kiedy kraj 
cierpi od Niem ców, je ste ś  bezczynnym ?

—  B ezczynnym ? bynajmnićj; ja mam także  
swój rodzaj zem sty... ożeniłem  się z Niem ką i 
robię ją n ieszczęśliw ą?

Teatr.  —  W e wtorek dnia 1 czerw ca, po 
raz trzeci opera Buffo w 4 eh aktach z fran- 
cuzkiego H ektora Cremieux, tłum aczenie war­
szaw skie przez L . M., z  m uzyką J. Offenba­
cha: „Orfeusz w P iekle."  Chóry wzm ocnione  
w spółudziałem  amatorów.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. —  Dnia
28  czerwca pochm urno, chłodno, przytóm pa­
rokrotny d eszcz; termometr od 8 .8  d o szed ł do 
1 5 .8  R. Dnia 29  przed południem  chmurno, 
p ó io iś j  pogoda; termometr od 1 0 .4  doszedł 
do 1 8 .8  R. Barometr idzie zw olna w górę; 
rano o 6 dnia 30  stan jego  b y ł 3 2 0 .0 0 , ter­
mometru 1 0 .8  R. W iatr zachodni chłodny.

H O T E L  VICTO RIA . P rzyjechali:  Adam
hr. G ołuchow ski, J ó z e f hr. G ołuehow ski ze  
Lwowa; Jan hr. Zamojski, Ludwik hr. W odzi- 
cki z T yczyna; książę H eliodor Czetwertyński 
z W ołynia; W ine. hr. T yszkiew icz, W ładysła  
wa W ilczew ska ob. z K ongresówki; K. W aga  
prof., Juljan G oldberg kup. z W arszawy; Fr. 
Jasow eki kanonik profesor ze  Lwowa; J. Opo­
czyński ob. z K ongresówki; M arcelina Czer­
wińska ob. z córką z Ukrainy; Apolinary K ot­
kow ski obyw. z H awłowic; Stan. P rzedecki z ] 
W rocławia; T ytus T rzeciesk i ob. z Miejsca w \ 
Galicji; D jonizy Gruszecki ob. z  Odessy; Fry • 
deryk Schm elzor dyr. techn. z Berlina; P aw eł | 
Fichonositsch  Stepanow  ob. z Chaikowa.

H O T E L  P O L L E R A . Przyjechali': A dolf; 
K arczew ski, Henryk Strzałkowski, Zofia Nie- ;

wiarowska wł- d., P elagja Slaska w ł. d. z W ar-J 
szawy; Przem ysław  M ilewski w ł. d. z Kongrc 1 
sówki; M. Ł yszczyńska ob. z B iałegostoku; St. 
N asselski ob. z L itw y; H elena hr. D zieduszy- 
cka wł. d. z Galicji; H. R ichter kupiec ze 
Szląska.

H O T E L  SA SK I. P rzy jechali:  Jan hr. T a r­
nowski ob., Adam Potw orow ski w ł. d., Stan. 
Postaw ka ob. z K ongresówki; J ó z e f  Trzebski 
z fam, wł. d. z Strzemkowa; L eon PoBtawka 
ksiądz ze Lwowa; Mik. Neubauss pełnom . hr. 
Ł ubieński, z K aźm ierzy wielkiej; T eofil Św ier­
czewski pełnom . margr. W ielopolsk iego z Chro- 
brza: Alfred Stojewski z żoną w ł. d. ze Strze­
lec. M ichał hr. O rłowski wł. d. z  Cieplic; W ł. 
G ubrynowicz księgarz ze Lwowa- Szczęsny hr. 
W łodek wł. d., Hugo Spitzer prawnik z  W ie  
dnia; M ikołaj de W inogradsky pułkow nik jen. 
sztabu z Petersburga; Jakób K ozińców  z żoną  
nauczyciel z Jędrzejowa; Edward W yttek  z 
fam. wł. d. z Częstochowy; Jan Z dziechow ski 
ob. z Bolechow ie; Zofia Czarnomska wł. z sio 
strą, A leks. Bobroff z fam. radca kolegjalny z 
Odessy; ks. W ojciech  G rzegorzek dziekan z 
Podegrodzia-

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Miron K lim ow icz student, M ichał 
Dom aszniew  student z Moskwy; Marja Rysz- 
kiew icz ob ., Franc. R esner urz., A nt. Stattler  
ob. z W arszawy; Józefa  P iasecka  w ł. d., P iotr  
Świerczew ski rządca d. z Galicji; Stan. Znami- 
rowski obyw. z Krynicy; Ludwik Now akow ski 
ob. z Sambora; Jan Skrzyński w ł. d. z K on­
gresówki; M ichał G rodzicki oficer ze Lwowa; 
M ichał Girdwojn akad. z  Proskau; Stan. Du- 
hrowlański wł. d. z Ukrainy; Em il Berninghaus 
inź. z  W iefels; A nt. D ietziu s agronom z Grot-_ 
kowie.

Ciospodarstwo przem ysł i Siandef.

W r o c ła w , 28  czerwca. —  Stan atm osfery  
od paru tygodni nic do życzen ia  nie pozosta­
wia i pod wpływem  prawdziwie latow ego cie­
pła, wegetacja szybk m postępuje krokiem. 
O ile już teraz sąd dozw olony, to w Niem czech  
co do pszenicy na dobry, co do żyta  zaś w 
przecięciu tylko na średni sprzęt lic z y łb y  mo­
żna. W  Anglji pod wpływem  pięknej pogody  
w ostatnim  czasie siew y się  wpraw dzie znacz­
nie p o lepszy ły , lecz zaw sze je szcze  bardzo 
wiele do życzen ia  pozostawiają. Francja w tym  
roku nie tak bujny jak w przeszłym  przedsta­
wia obraz, pszenica bowiem  tylko średni, żyto  
zaś bardzo mierny sprzęt obiecują. W W ę­
grzech, choć się zanosi na plon, co do ilości 
obfity, to pod względem  jakości ziarna rolnicy  
sobie nie wiele rokują, a m ianowicie stan żyta  
bynajmniej nie je s t  pocieszający. Z Galicji 
w iadom ości bardzo obiecujące mamy, a m iano­

wicie w w schodnich powiatach zanosi się  na 
zbiory jak najpom yślniejsze. Stany północnćj 
Am eryki tylko średniego w przecięciu sp odzie­
wają się sprzętu . W e Francji dążność zw yż­
kowa w całym  panuje kraju. B elgja, H olandja, 
prowincje nadreńskie, południow e N iem cy, sta łe  
utrzym ują ceny, w środkowych zaś i pó łn oc­
nych Niem czech pod wpływem  pow ietrza ty le  
pom yślnego, usposobien ie handlu bardzo o s ła ­
bło i na w ielu placach dążność zniżenia zapa­
now ała.

Na ostatnićj g ie łd z ie  naszej notow ano za 
1 0 0 0  kilogr. (2 4 6 0  fnt. poi.) pszen icy  9 3  ta l., 
ty leż  żyta na ten m iesiąc 6 2 %  tal., na czer­
wiec lip iec 6 1 %  ta l., na lip iec-sierpień  5 8 %  
ta l., na w rzesień-paidziern ik  5 5  tal., na pa­
ździernik listopad 5 4 3/ 4 ta l., na listopad gru­
dzień 5 5 % .

Na ostatnim  targu naszym  przy nie w ielkićj 
do kupna chęci notow ano 1 0 0  kilogram ów  
(2 4 6  fnt. po i.): pszen icę b ia łą  8 % — 1 0 , żó łtą  
8 % —  G2/ 3 ; żyto 6 t / e  —  6 7/ 1 2 ; jęczm ień  
do 6 Y2 ; ow ies 5 1/ 4 '— 5 5/l2  5 gr°ch 5 —  5 5/ 12; 
wyka 4 i / 6 — 4 y 4 ; łub in ż ó łty  3 2/ 3— 3 5/ 6 , n ie­
b ieski 3 Y 4— 3 y 2-

O kowita w yźćj, za  1 0 0  litrów (1 0 0  kw. poi.) 
1 0 0 %  T rallesa w m iejscu i aż do sierpnia 2 0  
ta l., w rzesień-październik 19 talarów.

W  handlu w ełną od przeszłego  tygodnia nie  
wielka zasz ła  zm iana i ceny targowe stale się  
utrzymują.

B anknoty austrjaclcie po 8 9 %  tal. z a l5 0 z ła . ,  
banknoty ross.-polsk ie po 80  tal. za 90  rsr.

Ostatnie wiadomości.

u r s p a p i e r  ć> -w
płacą żądają

KRAKiOW, 30 czerwcą. Zła. c. Zła. c.

b %  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie .. 73 50 75 50
kupon ubiegły . . .  — 77

■ \%  L isty  zastawne galicyjskie . . . . — — 70 75
kupon ubiegły . . . .  198

L isty zastawne g a lic y jsk ie .. . . 76 50 78 50
kupon ubiegły . . . .  248

4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l . . 94 — 96 —
kupon ubiegły . . . .  07

L isty zastawne polskie serja  II. 93 25 95 25
kupon ubiegły . . . .  07

h %  L isty  zastawne polskie nowe . 93 2lf 95 25
kupon ubiegły  . . . .  09

L isty likw idacyjne p o lsk ie ......... 78 50 80 —
kupon ub ieg ły .........  32

<q.%  L isty  zastawne banku Łip. gal. 84 — 86 —
kupon ubiegły . . . .  198

6X  L isty zastaw ne banku włościan. -------- 96 —
kupon ubiegły  . . . .  298

■+alie. zakładu kredyt, ziemskiego:
5*/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . -------- — —

Listy zast. 36-letnie banknot.. -------- — —
6 X  „ „ 18-letnie „ -------- --------

Akcje kolei w arszaw sko-wiedeńskiej. -------- '  94 —
„ „ galie. K arola-Ludw ika . . 221 — 226 —
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej . . 136 — 140 —
„ banku dla han. i przem. 80 zła. -------- --------

Losy krakowskie na 20 zła.................. — — 24 50
„ 5 X  (D onau-regulirung).............. -------- --------
„ premj owe w ęg iersk ie .................. -------- — —
„ 3 X  tureckie* 400 f ra n k ó w ----- — — —  —
„ m iasta S tan isław ow a.................. ■— — 25 —

Srebro nowe a u s tr ja ck ie ....................... 107 50 109 50
„ w kuponach ................................ 107 — 108 50
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 169 — 175 —

Kuble papierowe rossyjskie................ 147 — 148 50
T alary  p ru sk ie ......................................... 164 — 167 —
D ukat obrączkow y.................................. 5 16 5 28
2 0 -fran k ó w k a ........................................... 8 79 8 95
Rum uńskie obligacje 100 ta l .............. 39 50 41 50

W IE D E Ń , 28 czerwca.
Renta austrjaeka 5 °/o ........................... 67 15 67 25

„ „ w srebrze 5% 72 30 72 50

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ............... — — 280 —

„ 1839 %  „ 100 „ .............. ------- 262 —
5°/o rząd. z r. 1854 za 250 „  .............. 95 — 96 —

%  n  ,, I860 całe „ 500 zła. . . 101 25 101 50
%  >, „ I860 V5 „ 100 0  ■ ■ 112 — 113 —

Rządowe „ 1864 za 100 z ła .............. -------- 135 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła.. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40 zł. m.k.
K rakow sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy)...............    „ 40 „
R udolfa ................ „  10 „
Salzburga ......................... „ 20 „

O b l ig a c je :
Indem nizacyjne galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankowe;
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit, austrjae. . „ 80 „

» węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . .  . .  „ 80 „
Galie, banku hipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „  80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbauk austrjackie „ 200 „
V e rk e lirsb a n k   „ 80 „
W ećhslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V erein. . .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 z ła .........
Alfold Fium e . . . .
Dniestrzańslra . . . .
E lisa b e th ................

„ Linz Bui
Eperies-Tarnow . .
Ferdinand Nordbal 
Gal. K arl Ludwig 
Kaschau Oderberg 
Lemb. Czerń. Ja ssy ..
R ud o lfb ah n ..............
Siebenbiivger I. . . .
Staatsbahn (500 fr.)

„ I I  e m isji..
Sudbahn (Lombard,
T h e issb a h n ..............
Tram way wied. . . .
W ęg. gal. I. Lupk.

„ Nordostbahn .

płacą |żądają
Zła. c JZ ła . c.
82 — 

172 — 
22 
27 
13 50 
21  —

74 75
98 25

186 
•277 

59 
85 
31 —

119 50

76 —
980 — 
133 
52 — 

131

178 —

200 zła. sr. . 161 — 162 —
200 „ — — — —
200 zł. m .k . . 222 — 223 —
200 zła. sr. . 194 — 195 —
200 „ . . — — — —

1000 zf. m .k . . 2190 2200
210 zła. s r . . . 222 — 223 —
200 zł. m .k .. 153 50 154 50
200 „ ......... 137 — 138 —
200 „ sr.. . . 160 __ 162 —
200 . __ — — —
200 . 332 __ 334 —
800 „ __ __ . _- _
200 zł. m. k . . 1*9 — 190 —
200 „ ......... 212 — 214 —
200 „ ......... 258 — 259 —
200 „ sr .. . . — — — —
200 „ 115 — 117 —
200 n 74 — 77 —

29

187
279

61
86
32

120 50

78 
983 
135 
53 

133

180 —

L 0  a o .  1  ę  c3L s ą  y .
płacą żądają

Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.
Baugesellsi allg. oest. 200 111 — 112 —

W ied......... 100 zł. w .a .. 128 — 129 —
'Bauverein „ 100 38 50 39 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — _ — —
Masz. wied.................... 200 „ „ „ __ _ — __

„ lwow. . . . „ ----- 100 „ „ „ — __ .— __
Parcelacyjne galic .. . . 100 „ — — - j: —
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ -------- --------

L is ty  zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . 5 %  zła. s r . . . 99 75 100 25

„ „ 33 lat los . . . h %  w. a. . . . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 ......... ii n 85 — 86 —

Galic. Banku H yp......... 6 X  w. a . . . . 84 50 85 —
„ B anku W łość. . . -------- 93 50

N ationalbank................ m. k . . . . —- — --------
n » ................ b %  w. a. . . . 90 30 90 50

W eg. tow. kred ............. 5 7:X% n 80 75 81 50

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . . 100 w. a. . . . 84 50 85 50
Alfold F iu m e................ 5 %  zła. s r . . . 86 — 87 25
D niestrzańskie.............. 55 50 55 75
Ferd. N ordbahn............ 5 X  m. k. . . . 89 50 — —

n u n - ......... b %  zła. . . . 87 — --------
n v ii ........... 5%  zła. s r . . . 105 — 105 50

Gal. Kar. L u d ................ *>% n n • • 102 — --------
„ II. em..................... 5 X  .............. 98 — 99 —
„ 1871 III.................. 5 X  „ ........... 96 40 96 70

Kasz. Oderb................... 5 X  „ ......... 90 75 91 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ I 1865 .............. 5 X  sr. w. a . . 71 — 72 —
., II 1867 .............. 5 X  „ „ » 8 3 ' — --------
„ III 1868 .............. 74 — 74 50
„ I V 1872 .............. -------- --------

Mahr, Sch. C entra l.. . . — i— 83 —
Siebenbiirgen 1 . ......... 5X  sr. w. a . . 87 — --------
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ „ 109 50 110 —
Theissbahn.................... 5 X  „ ......... --------- --------
W ęg.-galic. Łupków. . ó %  n » „ 80 50 —  —

„ N ordostbh.. .  .300 77 — 77 —
„ O stb ah n . . . .  300 „ „ * 70 — 70 50

WARSZAWA, 28 czerw. Rrs. k. Rsr. k.
L isty zastawne serji 1. 4 X ................ 95 40 95 70

„ „ „ 2 . 4 X .............. 93 90 94 20
kupon ubiegły 06% ---------

„ nowe ..................... 5 X ................ 93 90 94 20
kupon ubiegły 08% —  ■—

„ likwidacyjne 4 X .......... 79 15 79 45
kupon ubiegły 30 — --------

Wiedeńskie sfery dworskie i dyploma­
tyczne, ciągle są jeszcze zajęte pobytem 
tamże cesarzowój Augusty. Wczoraj t. j .  
w niedzielę odbył się na cześć jćj obiad 
galowy w pałacu cesa rsk im ; przyczóm 
cesarz austrjacki wniósł toast na cześć 
cesarza W ilhelma i cesarzowój Augusty. 
Cesarzowa podziękowała.

W  szczerość wzajemnych wynurzeń nikt 
pomimo to nie wierzy, gdyż faktyczne 
okoliczności naprowadzają, na domysł, źe 
Niemcom nie o zbliżenie się do Austrji, 
ah o ściślejsze i serdeczniejsze stosunki 
W łochami się rozchodzi, pod pozorem, 
że Austrja popiera nienawistną Niemcom 
f r a n c u s k ą .  p o l i t y k ę  we W ł o s z e c h .

W Hiszpanji nowe ministerstwa już  się 
wreszcie ukonstytuowało. W  skład jego 
wchodzą: Pi y  Margali, jako  prezes mi­
nistrów i minister spraw wewnętrznych; 
Maisonave, jako  minister spraw zag ra ­
nicznych; Gonzales Eulogio, wojny; Idzi 
Berges, sprawiedliwości; Carbajal, skar­
bu ; Aurich m a ry n a rk i ; Costales rolni­
c tw a; Suner osad. Czy nowe minister­
stwo będzie szczęśliwszćm od poprze­
dnich, zwłaszcza wobec ogromu prac  or­
ganizacyjnych, jak ie  go czekają, i cią­
głych zamieszek w kraju, niedaleka m o ­
że przyszłość okaże.

Telegramy „Kraju“
P e s z t  1 l ip c a  g o d z . 1 w  n o c y .  U g o d a  

k r o a c k o -w ę g ie r s k a  z o s ta ła  p r z y ję ta .
I z b a  n iż s z a  p r z y ję ła  w n io s e k  m in is tr a  

o ś w ie c e n ia ,  ż ą d a ją c y  w y z n a c z e n ia  k o m i­
sji d o  z d a n ia  s p r a w y  o u r z ą d z e n iu  s t o ­
su n k u  m ię d z y  k o ś c io łe m  a p a ń s t w e m , z  
ty m  je d n a k ż e  d o d a t k ie m , ź e  p r o p o z y c je  
sw o je  o p r z e ć  m a  n a  z a s a d a c h , w y g ło s z o ­
n y c h  p r z e z  D e a k a .

K u r s a .—• W ied eń  3 0  czerw ca g o d z .— .—  
4 %  zjednocz, dług państw a banku 6 7 .3 0 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 1 .5 0 .— L o sy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 T .5 0 .—  Akcje banku 9 8 0 .— . —  
Akcje kredytow e 2 5 5 .5 0 .— L ondyn 1 1 0 . — .—  
Srebro 1 0 8 .7 5 . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy  
.1 8 9 .— . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 5 .— . —  A kcje  
franko-austr. 90 . —  . —  N apoleony 8 .8 5 . —  
Akcje kolei Karola L udw ika 2 2 4 .— . — Akcje  
kolei lwów. czerń. 1 3 8 .— . —  A kcje ko lei półn . 
wschodnićj 1 1 5 .— . —  Akcje banku związków. 
5 3 . — . —  O blig. indem n. gal. 7 5 . —  . —  Akcje  
banku wied. dla obrotu 1 3 5 .— .— Akcje anglo- 
banku 1 9 0 . —  . — A kcje kolei rzad. 3 3 7 . — . —  
K olei siedm iogrodz. 1 4 9 .5 0 . —  K olei R udolfa  
1 6 1 .5 0 . —  Tram way 2 6 2 . — . Banku budowy  
1 2 0 . — . — A kcje kolei w schodniej 74.-— . —  
Akcje banku anglo w ęg. 5 6 . — . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 3 7 . — .-— L o sy  tureckie 66  2 5 . — L o sy  
premj, węg. 82 .,— . —  A kcje kolei bogum ińskićj 

— . — . —  A kcje kolei ces. E lżb iety  2 2 2 .— . 
Akcje kolei półn . zaehodn. 2 0 6 .— . — . Akcje  
franco hungaria 33 . — . •— O gólny bank austr. 
1 3 7 . — . —  A kcje now ego w iedeńskiego tow . 
Tram way — . — .

U sposob ien ie g ie łd y : pew ne.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z wtorku 1 lipca

Obwieszczenie licytacyjne.
W  skutek uchw ały  w ydzia łu  wierzycieli upadłości p. W incentego 

K i r c h m a y e r a  d ru k a rn ia  pod firmą D rukarnia  C za su  W . K irch m ayera  
W K ra k o w ie  W dom u przy ulicy Różannej w K rakow ie  pod  L. 413 w 
dniach 5 g o  L ipca  b. r. o godz. lOej przed południem  na p ie r w s z y m ,  
zaś dnia 8 g 0  Lipca b r. o godz. lOej przed południem na drugim i 0- 
s ta tn im  terminie w  d r o d z e  publicznej l i c y ta c y i  s p r z e d a n ą  b ęd z ie  pod
następującemi warunkami:

1) cenę wyw ołania  stanowi suma szacunkow a w dotyczącym inw en­
tarzu na 13,265 złr. 91 ctn. w. a. podana.

2) na pierwszym  terminie drukarnia  ta  tylko za cenę szacunkow ą lub 
wyżej takow ej, zaś na drugim terminie naw et niżej ceny szacun­
kowej  może być  sprzedaną;

3) chęć kupienia mający winien przed  rozpoczęciem licytacyi złożyć 
d o" rąk  kom isarza licytacyjnego, jak o  w adyum  2 0 %  ceny szacun­
kow ej,  czyli k w o tę  2,652 złr. w. a. w  g o tów ce , k tó ra  nabyw cy 
do ceny kupna wliczoną, zaś innym licytującym zaraz po licytacyi 
zwróconą będzie;

4) w yp ła ta  ceny kupna winna nastąpić go tów ką w  zakresie dni trzech 
po odbytej licytacyi —  W ydzia ł  wierzycieli go tów  jed n ak  zawrzeć 
z nabyw cą osobny układ  względem sposobu i terminu uiszczenia 
ceny k upna , uk ład  taki winien jed n a k  nabyw ca  zawrzeć przed u- 
p ływem  terminu dni trzech po odbytej licytacji;

5) po zapłaceniu całej wy licytowanej ceny kupna, a względnie po za­
warciu uk ładu  z wydziałem  wierzycieli względem terminu jej za­
p łaty  —  odbierze nabyw ca  natychmiast kup ioną  drukarnią  w  sw o­
je  posiadanie;

6 ) - gdyby nabyw ca  w arunków  powyższych nie dopełn ił,  mianowicie 
gdyby  nie zapłacił w ciągu trzech dni całej ceny kupna, lub g d y ­
by wzm iankow any w punkcie 4 układ przed tym  terminem nie zo­
stał zaw arty  —  natedy  złożone przezeń w adyum  przepadnie  na 
rzecz masy konkursow ej, a wydział wierzycieli będzie miał p raw o 
sprzedania drukarni kom u innemu.

7 )  Aż do dnia poprzedzającego termin licytacyjny wolno każdemu 
chęć kupienia mającemu nabyć  drukarnię pow yższą z wolnej ręki. 
W  tym celu należy się zgłosić do adw oka ta  dr. W ac ław a  W y ­
ro  b k  a w  K rakow ie , jak o  zarządcy masy konkursow ej, k tó ry  do 
zawarcia dotączego kontrak tu  przez wydział wierzycieli został u- 
mocowanym.

8) Inw entarz  drukarni w registraturze sądowej lub u zarządcy masy 
dra W acław a  W y r ó b  k a  ulica Szewska Nr. 213 przejrzanym być 
może. —  O ozem chęć licytowania mających zawiadamiam.

K rak ó w  dnia 19 Czerwca 1873 roku.

(4418 2-2)
S tefan  M uczlsowsłci

notaryusz, jaku  del. kom. rrądowy.Według urzędowych wykazów zrobio­
no znowu w znanym  domu

S .S  esndeckera&Oo.
w H am burgu

w krótkim  przeciągu czasu od 20go 
M aja do 7 Czerwca b. r. między in- 

nem i wygranemi (4110 2 4).
głów ne wygrane  na 152,000 m. crt.

& 4 0 ,0 0 0  talarów.
Kolekturze tego domu sprzyja widocznie oso 

bliw sze szczęście a  szybkie i ścisłe wykonanie po­
leceń , jaki**, to je s t  rzeczywiście, zasługuje na  
szczególne uwzględnienie 11 wszystkich osób, któ­
re  chcą brać udział w rzetelnem  losowaniu pie- 
nreżnem.

f . ¥ .  właścicielom domów
i realności w Krakowie położonych, nie mogącym 
bezpośrednio zajm ować 'się poszczególnymi loka­
toram i i poi zadkiem  około domu. nasuwa się spo­
sobność wypuszczenia realności w dzierża wę kil- 
koletnią za opłatą z góry półrocznego czynszu i 
z upewnieniem utrzym ania domu w odpowiednim 

stanie. (4429 2-3)

Bliższa wiadomość w pracowni kam ieniarskiej

p. HF*. irocłistima
przy ulicy św . Janc.

1 Taninowa terpentyna 1
T. Hóheabergera w “Wrocławlu przeciw

Ej gośćcowi, reumatyzmowi i nerwowem u bólowi g łow y | |
jes t do nabycia w oryginalnych flaszkach

B  po 75 cent. i 1 złr. 65 cent. a. wal. g
K™ w Krakowie w aptece E. Stockm ara; w Stryju w aptece L. G artnera. (4348 2-3) II. jaj8

Płyn przyw rotczy dla koni
FranoiszlLa Jaxia Kwlzdy w KZorneu.T3ia.rga

Jedyny  przez wysoką c. k. w ładzę zdrowia starannie rozbierany, a  potćm  
przez J . C. Mość F ranciszka Józefa I. odszczególniony wyłącznym przywilejem.
Na dowód jego wartości przytaczam y tu przywilej w dosłownem brzm ieniu: My Franciszek  
Józef I. z bożej łaski cesarz A ustryi, k ró l W ęgier i Czech, Lom bardyi i W enecyi, Dalmacyi, 
K roacyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illyryi, arcyksiąże austryacki it. itd.

„Ponieważ nam  Franciszek Jan Kwizda aptekarz w K orneuburgu najuniżeniej p rzed ­
stawił, że w ynalazł wodę do zmywania k on i, zwana płynem  przywrotczym, n a  który  wyna­
lazek prosi o wyłączny przywilej — i ponieważ w obecnym w ypadku wszystkie formalności 
przepisane patentem  z d. 15 sierpnia 1852 r. są dopełnione, przeto widzimy powód do udzie­
lenia wyłącznego przywileju na  rzeczony w ynalazek Franciszkowi Janowi Kwizdzie i jego 
spadkobiercom i cessionaryuszom we wszystkich krajach naszego państwa.

„Na potwierdzenie tego, rozkazaliśm y wydać niniejsze pismo w Naszem im ieniu i na  
niem  naszą cesarską pieczęć przyłożyć.

„Działo się w naszem cesarskiem głównem i stołecznem mieście W iedniu, dnia 23 -go 
lutego w roku  zbawienia Pańskiego tysiąc ośmset sześćdziesiątym trzecim, a w piętnastym  
naszego panow aniau. 4003(^1-1)

( M. P . ) Franciszek Józef.
Ten c. k. uprzyw. płyn przywrotczy utrzym uje konia naw et przy n ijw iększych wysi- 

leniach aż do późnego wieku wytrwałym i rączym  i służy osobliwie do wzm ocnienia przed 
i po wysileniu i większych trudach: je s t dalej środkiem na sparaliżow anie częściowe, reum a­
tyzm, obrzękłość ścięgien, wywichnięcia, skaleczenia i td.

fgB?* Gena 1 flaszki przywrotczego płynu 1 fl. 40 cent.

W yroby w eterynaryjne KW IZDY są do nabycia 
w KRAKOW IE: u  p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. Trauczyńskiego, — we 

L W O W IE : u  pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, Piotra Mikolasza, Jak. Beisera, S . R u ck era , 
J. Piepes.

Także znajdują się składy prawie we wszystkich m iastach G A LIC JI, o których 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem  piśmie.
C l Q t P 7 P 7 P ł 1 B P  U prasza . s ię , żeby chcący uniknąć pomyłek, nie m ieszali Franciszka
U o l l  j .  Kwizdy płynu restytucyjnego, który je s t  jeden, co go odznaczono
C. k. wył. przywilejem, z innemi podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami. — Proszę 
także uważać n a  to, źe na  każdój etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej 
stojący podpis jes t w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwiadomić, że są 
fałszowane wyroby składające się z części całkiem bezskutecznych, a naw et szkodliwych i 
przestrzegam  bardzo, żeby ich nie kupować.

P ism o  d la  P o lek .
W yszedł Nr. 1®  i roze­
słanym  został wszystkim 
prenumeratorom .

Przedpłata kw artalna 
wynosi z rycinam i kolo- 
rowemi 3  złr. (3  tal.) — 
bez rycin 3  złr. (1 tal.

  lf f i  srgr).
Prenum erow ać można 

we wszystkich księgarniach  i urzędach pocztowych 
tak  w kraju  jak  i zagranicą. (4259 ;)•

Z Nr. 19 rozpoczyna się IV kw artał tego p i­
sma. — Przedpłatę takż ■ nadsyłać m ożna do
Adminlstracyl Dziennika Mód w Krakowie ulica  
Grodzka Nr. 69

Od wielu lat w najwyższych i najdal­
szych warstwch znany i ulubiony

Proszek dla Dam
z apteki „pod złotym jeleniem*1, na  Kohl- 
m arkt Nr. 11 udziela natychm iast skórze  
białości, g ładkości  i delikatności, naw et by­
najm niej nie będąc szkodliwa. Cena pudełka 
proszku różowego lub białego 50  kr.

Prawdziwy ma tylko jedynie w głównym 
i rozsyłkowym składzie, w aptece „pod zło­
tym jeleniem 11 Kohlm arkt L. 11 W. Twerdy  
w W iedniu. (4278 11-20).

„SZCZUTEK“
pism o  s a t y r y c z n o - p o l i t y c z n e ,

ilustrowane 

w y c h o d z i  w e  L w o w i e  
co sobotę.

Prenum erata kosztuj e
cało roczn ie . . . .  141 złr. 
półrocznie . . . .  S  złr. 
ćwierćroeznie . 3  złr. S O  et,.

A dres: Redakcya ; Szczutka11 we Lwowie, ulica 
Soaiesk iego Nr. 306.

D o d a t e k  zawiera ogłoszenia znaczniejszych 
firm, szarady i łamigłówki. (4264 4-?).

C. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE.
Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojsko­

wych taryf podwyższa się od dnia I Lipca b. r. aż do dalszego po­
stanowienia na I O ° j0 .

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya niepodlegają zmianie.
LWÓW w Czerwcu 1873 roku.

Dyrekcya ruchu.
(4442 1-3)

Z a k ła d  z e g a  m is t r z o w s k i

Karola Friedleina
powiększony został wielkim wyborem zegarów 
francuskich , salonowych i zegarów pendułowycl 

w najnowszym guście. (4440 1-6).

Przez czas pory  kąpielowej wychodzi
w Srałcowie

Tygodnik kąpielowy

Z D R O J O W I S K A
pod redakcyą d r  Llltostańsklego.

Zdrojowiska poświęcone są sprawom zdrojowisk 
polskich i zagranicznych inreresom lekarzy zdro­
jowych i gości kąpielow ych, tudzież osób udają­
cych się na wystawę powszechna. Prócz a rty k u ­
łów wstępny eh i popularnych w przedmiocie bal­
neologii, klim atologii i hydrologii, — zdrojowiska 
obejm ują stalą  kronikę tygodniowa i szkic po­

wieściowy M Bałuckiego
Polowanie n.a< żonę.

Przedpłata na  cały sezon (18 numerów) wy­
nosi w Krakowie t złr. 5 ®  cent., z przesyłka 
pocztowa 1  złr. f o  cent. Pojedynczy numer 1 3  
cent. Prenum erować i dostać m ożna w Krakowie 
w księgam i Czecha. Krzyżanowskiego, Nowolec-  
kiego, Dzieł t in ich  i pożytecznych, wAdministra-  
cyi Przeglądu Lekarskiego, w handlu M. Dwor­
skiego, we wszystkich zarządach zakładów zdro­
jowych, w Kar’sbadzie u p. Dotninicus 'A lte W ie­
se), w Cieplicach u p. Porzler. (4407 3-5).

W  drukarni „ K ra ju “ p o d  zarządem St. Gralichowskiego.


